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Przegląd najw ażniejszych chorób  przewlekłych, nadających się do leczenia 
w  polskich zdrojow iskach i uzdrow iskach.

Choroby Nadają się  do leczenia  
w  zdrojow iskach i uzdrowiskach

Choroby serca i na­
rządu krążenia

Ciechocinek, Iw onicz, Jaworze, 
K rynica, M orszyn, Ojców, Rym a­

nów , Szczaw nica, Truskaw iec.

Choroby nosa, gar­
dła, krtani, płuc  

i opłucnej

Birsztany, Bystra, Iw onicz, Jaśko- 
w ice, Jaworze, Kam ionka, K osów , 
N ałęczów , N ow e Miasto, Ojców, 
O twock, Rabka, Sławuta, Szcza­
w nica, Truskaw iec, W ysow a, Za­

kopane.

Choroby żołądka
D ruskien ik i, K rynica, Rym anów, . 

Szczawnica, Żegiestów .

Choroby je lit

Birsztany, D ruskien ik i, Kam ionka, 
K osów , K rynica, M orszyn, N ałę­
czów , Truskaw iec, Rym anów, Że­

g iestów , Szczawnica.

Choroby wątroby  
i dróg żółciow ych

Ciechocinek, Iw onicz, M orszyn, 
Szczaw nica, Truskaw iec.

Choroby śledziony
Iw o n ic z , K ry n ic a , Szczaw nica, 

Zakopane, Żegiestów .

Choroby nerek i pę­
cherza

Ciechocinek, D ruskien ik i, K rynica, 
N ałęczów , R ym anów, Szczawnica, 

Truskaw iec.

Choroby kobiece

Birsztany, B usko, Ciechocinek, 
Czarniecka Góra, D rusk ien ik i, 
Iw onicz, Jaw orze, K rynica, L u­
bień, M aryówka, M orszyn, N ałę­
czów, Rabka, Rym anów, Solec, 
Sw oszow ice , T ruskaw iec, Ż egie­

stów .

Choroby Nadają się  do leczenia  
w  zdrojowiskach i uzdrow iskach

N erw ice ogólne  
1 przew lekłe choroby 

nerw ow e  
z tłem  anatom icznem

Bystra, C iechocinek, Czarniecka  
Góra, G rodzisk, Jaśk ow ice, Jaw o­
rze , K iselk a , K osów , K rynica, 
L ubień , M aryówka, M orszyn, N a­
łęczów , N ow e M iasto, O jców, Ot­
w ock, Sławuta, Solec, Szczaw nica, 
T ruskaw iec, Zakopane, Ż egiestów .

Choroby kości, m ię­
śn i 1 staw ów , także  

na tle  gruźliczem

B irsztany, B usko, C iechocinek, 
D ruskien ik i, Iw onicz, K rynica, 
K rzeszow ice, L ub ień , M orszyn, 
Rabka, R ym anów, Solee, Sw oszo­

w ice, T ruskaw iec.

Choroby przem iany  
m ateryi, ja k  oty łość , 
m oczów ka cukrowa, 

dna i t. d.

B irsztany, B usko, Czarniecka Gó­
ra, K rynica, M orszyn, N ałęczów , 
Ojców, O twock, R ym anów , Solec, 
Szczaw nica, T ruskaw iec, Ż egiestów .

Choroby krwi

Bystra, Jaw orze, K rynica, M orszyn, 
N ałęczów , Ojców, Sławuta, Szcza­
w nica, T ruskaw iec, W ysow a, Za­

kopane, Ż egiestów .

Z ołzy — przym iot

Birsztany, B usko, C iechocinek, 
D ruskien ik i, Iw o n ic z , L ubień , 
M orszyn, Rabka, R ym anów , Solec, 

Sw oszow ice, T ruskaw iec.

Choroby skóry
Ciechocinek, B irsztany, Iw on icz , 
L ubień , Rabka, R ym anów , Solee, 

Sw oszow ice, T ruskaw iec.

Zatrucia m orfinowe, 
w y sk ok ow e, n ikoty­

now e i rtęciow e

G rodzisk ,K iselka, M aryów ka,N ow e  

Miasto, Solec, S w oszow ice, Zakopane.

Janeczek &  Ziembicki
n ap rz .

w  K rak o w ie , R ynek  L. 8 S
k o ś c io ła  ś w .  "W ojciecha. T e le fO H  SO S.

H a j f a B i s ^  S k t a d  P a p i e r u
Materyalów do pisania i rysowania, oraz T ow arów  galan­
teryjnych. —  N ajnow sze ilustrow ane karty korespondencyjne 
i A lbum y do tychże. —  Pamiątki z Krakowa. —  Tow ary  
galanteryjne z herbami i orłami polskim i w  wielkim  wyborze.
Wielki wybór Perfumeryi, Grzebieni, Szczoteczek i Szczotek Woda kolońska.

Z l e c e n i a ,  s c o w e  w y s y ł a  s i e j  o d w r o t n ą ,  p o c z t ą  a s a .  z a l i c z l t ą .
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Słów kilka o Truskawcu.
Podał Dr. Tadeusz Praschil, lekarz zakładowy.

Z nana ogólnie skuteczność wód tutejszych sp ro ­
w adza do zdrojow iska naszego z każdym rokiem  p o ­
w ażniejszą ilość kuracyuszów . Dla lepszego uw idocznie­
nia tej progresyi, podaje poniżej liczby gości kąpielo­
wych w T ruskaw cu za osta tn ie  d w u n asto lec ie :

W  roku 1895 baw iło osób 1265
1896 » 1275
1897 77 77 1578
1898 77 77 1604

» 1899 n 2064
» 1900 » n 2032
77 1901 n » 2306
77 1902 n 77 2526
77 1903 » 77 2742
» 1904 77 » 2847
77 1905 77 77 3228
77 1906 n 3182

Z zestaw ienia powyższego widać, że frekw encya 
w zdrojow isku sta le  rośnie i że wynosi ona w roku 
1906 praw ie 3 razy tyle osób, co przed laty 12. — 
W zrost frekw encyi nie dowodzi jednakże  sam  przez 
się, iż zdrojow isko się podnosi, w rachubę b rać  tu  n a ­
leży jeszcze obok ilości i jakość  gości kąpielowych. 
Jakość ta  w T ruskaw cu z roku  na  rok  stale ^ię zmie­
nia na  lepsze i ta  okoliczność dopiero je s t  m iarą  i do­
w odem  postęp u  zdrojow iska.

Publiczność zam ożniejsza, m ogąca bez uszczerbku 
dla swoich m ateryalnych zasobów  w ybierać między 
zdrojow iskam i zagranicznem i, publiczność ta, przyzw y­
czajona u siebie w dom u do wygód i kom fortu, a za­
tem  dom agająca się i w zdrojow isku tychże wygód 
codziennego życia, — poczyna te raz  coraz licz­
niej naw iedzać Truskaw iec, nie tylko dla znakom itej 
skuteczności w ód jego, ale i dlatego, że coraz w ię­
cej znajduje tu  wygód zarów no w kierunku pom ie­
szczenia się, jako leż i w kierunku u rządzeń  balneote- 
chnicznych.

Akcya cała od szeregu la t odnośnie do tychże 
adaptacyj w T ruskaw cu konsekw entnie i p lanow o p rze­
prow adzana, poszczycić się już dziś może bardzo do- 
niosłem i urządzeniam i. Bez w ątpienia, dużo tu  jeszcze 
do zrobienia, n aw et bardzo dużo, ale na  wszystko 
w m iarę środków  i zasobów  czas przyjdzie. Dokładnie 
spraw y te  po rusza  w  „Spraw ozdaniu san itarnem  Za­
k ładu  zdrojow o-kąpielow ego w T ruskaw cu za rok 1906“ 
lekarz zakładowy R adca  ces. Dr. E dw ard  Krzyżanowski. 
Ocenę i streszczenie tegoż spraw ozdania podał dosyć 
obszernie „Przew odnik kąpielowy" w  Nr. 2 z 1 m aja 
1907, tam  więc ciekawych tej spraw y odsyłam .

Każde zdrojowisko tak  w kraju  jak  i za granicą 
m a swoich t. zw. „S tam m gastów ". Przez cały szereg 
la t pow tarzają  się i w T ruskaw cu o tej sam ej porze 
te  sam e tw arze. Ci najlepiej osądzić m ogą jakie zmiany, 
jakie now ości, w ogóle jakie ulepszenia z roku  na  rok 
w zdrojow isku przybyw ają, ci także doskonale nieledwie 
każdy k ą t m iejsca kąpielowego znając, znają też i jego 
strony  słabe, na  k tó re  też jednako  co roku utyskują. 
Co rok  jednakże tych utyskiw ań m niej, i co rok  są 
one rzadsze jako dow ód, że tych u lepszeń i now ości 
ustaw icznie przybywa, jednem  słow em  ci stali kura- 
cyusze najlepiej w iedzą i widzą, że zdrojowisko nasze 
się podnosi i u nich właściwie w tej m ierze zasięgać 
należy wiadom ości.

U tyskiwań tych w sezonie bieżącym  słychać obec­
nie bardzo m ało, nie dlatego, że m ało je s t  jeszcze 
kuracyuszy, je s t bow iem  w T ruskaw cu dzisiaj w dniu

5 0 czerw ca zam eldow anych osób 597 — liczba na  na­
sze stosunki mimo dopiero co ukończonych w yborów  
i spóźnionej wiosny ogrom na. A w liczbie tej mjeśei 
się sporo nazw isk znanych w kraju, jednem  słow em  
baw i obecnie w T ruskaw cu publiczność doborow a. —
I ta  w łaśnie publiczność przyzw yczajona do wykwintu 
i wygód w dom u, znajduje je  tu taj i z uznaniem  przy­
znaje, że mimo wielu jeszcze braków , T ruskaw iec b a r­
dzo się rozw inął i szybkim krokiem  idzie w rozw oju 
swoim wciąż naprzód . A już „Stam m gaści" to dość 
nadziw ić się nie m ogą, iż rok  obecny specyałnie dużo 
przyniósł now ości w zdrojow isku. Dużo bo też w isto ­
cie w tym  roku zrobiono w T ruskaw cu i dużo jeszcze 
się robi, a na  przyszłość daleko idące i szerokie za­
kreślono plany.

A więc w ybudow ano do tej pory około 500 m e­
trów  betonow ych kanałów , k tó re  w pływ ają do potoku  
biegnącego przez sam  środek Zakładu. Kanały te służą 
nie tylko do grom adzenia wody opadow ej, k tó ra  do­
tychczas w razie deszczów  rozlew ała się po ścieżkach, 
ogrodach i ulicach, ale i do odprow adzania  nieczystości 
z klosetów , kuchen i t. p. Jak doniosłe m a to znacze­
nie dla zdrow otności zdrojow iska, każdy ła tw o zrozu­
mieć m oże. Potok , do k tórego w pływ ają powyższe ka­
nały, dotychczas przykryty drzew em , a więc m ateryałem  
nietrw ałym , ła tw o po ulew nym  deszczu się zapadają­
cym i do tego przepuszczającym  Wszelkie wyziewy 
z potoku, w którym  płynie w oda zaw ierająca gaz siar­
kow odorow y, został po sprostow aniu  krzywizn i zakrę­
tów  rów nież ujęty w betonow e koryto, w przew ażnej 
części zw łaszcza w środku zakładu zasklepione b e to ­
nem  tak , iż obecnie znikły w parku  głównym i w cen­
trum  Zakładu wyziewy siarkow e, na  k tóre  wszyscy 
kuracyusze corocznie utyskiwali. Do potoku  tego wpły­
w a też i zużyta w oda z łazienek m ineralnych i w ten  
sposób przyczynia się do oczyszczenia zdrojow iska z ró ­
żnych odpadków  zazwyczaj obficie się grom adzących 
w znaczniejszych środow iskach ludzkich. Obecnie kanał 
główny w ykończają już obok łazienek III. klasy i poza 
obrębem  Zakładu. K anał główny posiada nad  sobą 
rów nolegle biegnący kanał dodatkow y na  w ypadek 
większej ulewy. Jakie znaczenie dla środow isk ludzkich 
m a kanalizacya, jakie sumy roboty  te pochłonęły, w śród 
jakich trudności roboty  te wobec ostatn iej ostrej zimy 
prow adzone były, niech sobie łaskaw y czytelnik sam  
w duchu dopowie.

O prócz tego przebudow ano daw ne łazienki, m ie­
szczące w sobie kabiny dotychczas dla I. i II. klasy 
przeznaczone, przez zaopatrzenie ich w podłogi b e to ­
now e, now e sufity oraz parape ty  drew niane do połowy 
wysokości ścian sięgające. W szystkie gabinety łaziebne 
polakierow ano w całości na  biało, odnow iono drzwi 
i okna, zakupiono na  razie 12 nowych m etalow ych 
w anien i cały budynek obejm ujący 50 kabin kąpielo­
wych przeznaczono n a  łazienki klasy I. W  najbliższym 
czasie p lanu ją  zaprow adzenie w tym że gm achu ogrze­
w ania centralnego. P rzez adaptacye te stracił budynek 
swój daw ny ponury  wygląd, co w wielkiej m ierze u jem ­
nie wpływało na  leczącą się publiczność.

Łazienki klasy II., m ieszczące się w gm achu pią- 
trowym od kilku lat, napróżno  oczekujące otw arcia, 
urządzone w edług najnow szych w ym agań balneotechniki, 
obejm ują 4-4 gabinetów  z w annam i m etalow em i lakie- 
row anem i, zaopatrzonych w dzwonki elektryczne, w tych 
dniach wreszcie oddane zostaną  do użytku publicznego. 
Kto z kuracyuszów  raz tylko widział w pełnym  sezonie 
(w lipcu i sierpniu) ten  zgiełk i na tłok  w łazienkach, 
te  poszukiw ania za w olną w anną i miny niezadow o­
lone zarów no chorych jak  i służby, pragnącej w szyst­
kim dogodzić, b a  i sam ego Zarządu, który nieraz do 
»7-ej wieczór czas b ran ia  kąpieli p rzed łużać m usiał, ten
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zrozum ie łatw o, co to znaczy oddanie 44 kabin nowych 
w T ruskaw ću  do publicznego użytku. Na długi czas 
znikną narzekania na brak łazienek i każdy wygodnie 
będzie m ógł się kąpać w odpowiedniej dla siebie porze.

Przez przykrycie betonem  potoku i założenie na 
w ierzchu gazonów, traw ników , nowych ścieżek, w ysa­
dzenie krzew ów  i kw iatów  tam że i t. d. powiększono 
znacznie park  zakładowy, tak, że dziś park ten zajmuje 
obszar przeszło 4 razy większy niż zajm ow ał park 
dawny.

Drogę w iodącą do źródła „Maryi" długości około 
900 m etrów  dotychczas pełną wzniesień i zagłębień 
zniw elow ano i w yrów nano, tak  iż droga ta  stanow i 
obecnie jednostajn ie  w znoszącą się rów nię pochyłą 
o bardzo łagodnem  nachyleniu. Przybył w ten  sposób 
zdrojow isku nowy a bardzo ważny czynnik w leczeniu 
chorób serca t. j. leczenie terenow e tychże chorób; — 
a w iadom o przecież powszechnie, że w tym polskim 
„N auheim ie“ już zwyż 33%  kuracyuszy przebyw a dla 
leczenia chorób serca.

kiej, je s t kolej żelazna w sam em  zdrojow isku; o s ta te ­
czna kom isya kolejow a w tej spraw ie dla oznaczenia 
m iejsca, w k tórem  m a stanąć dw orzec kolejowy w T ru - 
skawcu, m a się zebrać tu ta j już za p arę  tygodni, a na  
rok przyszły najpraw dopodobniej b ęd ą  m ogli kuracyu- 
sze wsiadłszy we Lwowie do pociągu, wysiąść na  miej­
scu, w sam em  praw ie centrum  Zakładu. Ile na tem  
zyskają osoby znękane chorobą, jadące  tu  po zdrowie, 
om ijając b rudny Drohobycz i unikając wszelkiego ze­
tknięcia z osławionym i fiakram i drohobyckim i, ten  tylko 
oceni, kto choćby raz był zm uszony drogę tę z dw orca 
drohobyckiego odbyć dorożką do T ruskaw ca.

. Na zakończenie dodam  jeszcze, że w myśl uchw a­
lonego i zatw ierdzonego już nareszcie przez W ładze 
planu regulacyjnego dla naszego zdrojow iska, zjechał 
już do T ruskaw ca inżynier z W ydziału krajow ego i roz­
począł roboty  około zakładania nowych dróg, placów  
i t. d. R oboty  te  praw dopodobnie p o trw ają  ze 3 lata, 
ale też potem  wygląd T ruskaw ca zmieni się ogrom nie. 
P rzybędą bow iem  nie tylko now e szerokie ulice, ale

KRYNICA: Park w zakładzie Dra Skórczewskiego.

D okonano również rozbioru chemicznego źródła 
solanki „na Pom iarkach", połączonych z T ruskaw cem  
żelaznym rurociągiem  przeszło 4 kilometry długości 
m ającym . R ozbioru dokonał c. k. Zakład powszechny 
dla badan ia  środków  spożywczych w Krakowie i uznał 
ją  za odpow iednią do używania do kąpieli solankowych. 
Źródło to je s t tak obfite i tak  w ydatne, że problem  
zaopatrzen ia  zdrojowiska w wodę słoną na  bardzo 
długi okres czasu przy zwiększonej naw et dziesięcio­
krotnie-ilości kuracyuszy — został w ten  sposób ro z­
wiązany w zupełności.

Do now ości Truskaw ieckich zaliczyć także należy 
zaprow adzenie po długich staran iach  ze strony Zarządu 
zdrojow ego telefonów  w zdrojowisku i w łączenie T ru ­
skaw ca w sieć m iędzym iastową telefoniczną. Nad zna­
czeniem tego bezpośredniego połączenia naszego zdro­
jow iska z wszystkiemi centram i przem ysłu, nauki i t. d. 
nie potrzebuję się rozwodzić, ułatw ić ono może kura- 
cyuszom porozum iew anie się ze światem . Dotychczas 
w prowadziły u  siebie telefony wille Maryówka, Św ite­
zianka i Zofia.

Muzyką przyszłości, jednakże już bardzo niedale-

rów nież i kam ienne tro tuary , k tóre  zw łaszcza po de­
szczach dłużej trw ających, mimo bardzo przepuszcza­
jącego gruntu  w Truskaw ću, z pew nością znajdą uzna­
nie u wszystkich bez wyjątku kuracyuszów . Obecnie zbu­
dow ane przez zapobiegliwy Zakład zdrojow y szerokie 
drew niane tro tu ary  czynią w praw dzie zadość potrzebie, 
jednakże nie bardzo po europejsku w yglądają. Mówią 
coś rów nież i o elektrycznem  ośw ietleniu u nas, coby 
na  europejski wygląd zdrojow iska w wysokim stopniu  
wpłynęło. Mówią o nowych łazienkach borow inow ych 
i o wodociągu dla wody słodkiej, k tórej b rak  duży 
odczuwać się w zdrojow isku daje — m ów ią też i o Z a­
kładzie hydropatycznym , coby i tak  już rozległy zakres 
w skazań dla leczenia zdrojow ego w T ruskaw ću, jeszcze 
bardziej powiększyło.

W szystko to  i inne jeszcze rzeczy są  w planie 
i w przeciągu najbliższych już la t uskutecznione zostaną. 
Czy i w tedy jeszcze m alkontenci się nie znajdą, trudno  
przewidzieć, bo u nas przecie zawsze

Cudze chwalicie, swego nie znacie,
Sam i nie wiecie, co posiadacie.



Pierwsza krajowa kolonia lecznicza w Rymanowie.
H um an itarna  ta  instytucya, ra tu jąca  rok  rocznie 

zdrow ie, a nieraz życie setek  dzieci upośledzonych — 
pow sta ła  w  r. 1885 z inicyatywy kilku jed n o stek  m iłu­
jących dziatw ę i odczuw ających niedolę chorow itych 
dzieci. W  w spom nianym  roku pp. A nna hr. Potocka, wł. 
R ym anow a, W łodzim ierz Gniewosz, dr. Emil M erezyń- 
ski, ś. p. W ładysław  Z ontak i dr. Józef Żuliński, d łu ­
goletni sekre tarz  i dyrektor kolonii przez la t 18, zało­
żyli „Tow. kolonii leczniczych w akacyjnych", którego 
celem  było wysyłanie pew nej liczby dzieci do poszcze­
gólnych zdrojow isk krajow ych dla pora tow ania  zdrow ia. 
W  pierwszym  roku  założenia wysłało Tow arzystw o do 
R ym anow a 23 dzieci.

Początkow o dziatw a korzystała z baraków  zakła­
dowych — zanim  T ow . sprow adziło się do w łasnych 
w spaniałych zabudow ań, pod  k tó re  podw aliny położyła 
znow u A nna hr. Po tocka, darow ując T ow arzystw u p a r­
cele pod  w łasne pawilony. Liczba dzieci, korzystających 
z dobrodziejstw  T ow arzystw a z każdym  rokiem  w zra­
s ta  a obecnie dochodzi do 130. W  roku 1890 Tow . 
w ybudow ało pierw szy w łasny paw ilon, a w roku 1895 
resztę.

Budynki kolonijne w ystaw ione kosztem  61.775 k. 
m ieszczą się na  stoku góry Żabiej, w m iejscu suchem , 
słonecznem , zasłoniętem  od w iatrów , zdała od zakładu
1 drogi. Do T ow arzystw a należy kaw ał łąki i lasu, gdzie 
dziatw a m oże się sw obodnie bawić i wypoczywać. Dzie­
w częta  zajm ują paw ilon z praw ej strony, chłopcy z le ­
wej, w każdym są 3 sale sypialne na 20 łóżek i 1 re ­
kreacyjna, 2 pokoje dla kierowników i kierowniczek,
2 umywalnie i pokoje izolacyjne. W  środkow ym  paw ilonie 
n a  górze je s t sala jadalna , po łączona z pawilonem  go­
spodarskim , w którym  są  2 kuchnie, spiżarnia, m ieszka­
nie dla gospodyni i służby, piwnica i piekarnia. Na dole 
w paw ilonie środkow ym  je s t  m ieszkanie dyrek tora  i le­
karza. K oszta budow y pokryto  z datków , subwencyj 
kraju , m iast, R ad  pow iatow ych i różnych Tow arzystw . 
Z tych sam ych źródeł czerpie się i dzisiaj fundusze na  
u trzym anie kolonii. W  m iarę dochodów  w prow adza się 
różne  u lepszenia i udogodnienia.

K olonią kieruje dyrektor, nadzór lekarski spoczy­
w a w  ręku dok to ra  specyalisty. D yrektorem  kolonii był 
od założenia jej, aż do roku 1904, dr. Józef 'Ż uliński 
(w r. 1901 był prof. Józef Szafran), następnie  objął kie­
runek  dr. S tan isław  Czarnik, prym aryusz szpitala św. 
Zofii we Lwowie, a długoletni lekarz kolonijny. Obok 
dyrek tora  i lekarza czuw ają n ad  dziećmi kierownicy 
i kierowniczki w ybierane rok  rocznie przez W ydział 
T ow arzystw a.

Ze spraw ozdania  lekarza kolonijnego d ra  C zar­
nika, zaw artego w  spraw ozdaniu z działalności W ydziału 
T ow arzystw a, z którego te  daty czerpiemy — widać, 
że w  kolonii rym anow skiej od jej założenia korzystało 
1.965 dzieci.

Dzieci po przyjeździe byw ają badane przez leka­
rza, k tóry  przepisuje im odpow iednie leczenie, tj. wodę 
do picia z tam tejszych źródeł i kąpiele. Na jedno  dzie­
cko przypada przeciętnie około 18 kąpieli.

Poby t w kolonii — pisze dalej dr. Czarnik — 
wpływa korzystnie tak na  zmiany m iejscowe n a  tle zoł- 
zowem, jak  i n a  ogólny wygląd dziecka. Dzieci s ta ją  
się ruchliwsze, bole głowy usta ją , cera  ich sta je  się 
zdrow szą, dzieci, k tóre  uw ażano za chore i nerw ow e, 
zapom inają o swej chorobie i są  mniej drażliwe. K a ­
tary  błon śluzowych, jak  oczu, nosa, gardła, płuc na 
tle zołzowem ustępu ją , gruczoły limfatyczne zm niej­
szają się, próchnienie kości jednak, zapalenia staw ów  
i t. p. nie doznają widocznej popraw y.

W ogóle, zdaniem  d ra  Czarnika, pobyt w R ym a­
now ie dla dzieci z gruźlicą płuc je s t niebezpieczny.

W  pożywieniu dzieci przew ażają  jarzyny i p o tra ­
wy m ączne i widać, że ten  sposób żywienia służy im, 
kiedy przeciętny p rzyrost wagi ciała wynosi u nich od 
1 kg. do 2 '60  kg.

Prócz zadań leczniczych, spełnia kolonia zadania 
pedagogiczne, a W ydział T ow arzystw a, dobierając do 
kierow ania kolonią siły fachow e z grona nauczycieli lu­
dowych, s ta ra  się, aby dzieci spędzały czas przyjem nie 
i pożytecznie.

Dzieci odbyw ają pod kierunkiem  nauczycieli i n a ­
uczycielek w spólne wycieczki i zabawy, ćw iczenia gim­
nastyczne, a śpiewy ich i przedstaw ienia  przyczyniają 
się w znacznej m ierze do ożywienia całego zakładu 
zdrojow ego.

Z dobrodziejstw a kolonii, ja k  to  już  w spom nieli­
śmy, korzystało dotychczas około 2.000 dzieci, rok  ro ­
cznie opiekuje się Tow arzystw o około 150 dziećmi, po ­
lepszając s tan  ich zdrow ia, zapobiegając dalszem u ro z ­
wijaniu się choroby u dzieci, dbając, aby to  dziecko 
nie stało  się później ba lastem  społeczeństw a. I sm utna 
rzecz, że to  społeczeństw o nie dba  o kolonię i gdyby 
nie inicyatyw a kilkunastu  jed n o stek  zgrupow anych około 
T ow arzystw a, gdyby nie pom oc Sejm u i n iektórych to ­
w arzystw  -— kolonia nie m iałaby z czego pokryć wy­
datków  —  które  rok  rocznie pochłan iają  około 14.000 
kor., n a  co z w kładek członków  osiąga Tow arzystw o... 
450 kor. Sm utne to, że Tow arzystw o o tak  sym paty­
cznych celach, jak  kolonia lecznicza w R ym anow ie — 
zdołało skupić n iespełna 150 członków — którzy wzięli 
n a  sw oje barki obowiązki kraju  całego, nie m a bowiem  
zakątka w Galicyi, z k tóregoby co roku nie przyjm ow a­
no dzieci do kolonii, wszystkiem i upośledzonem i dzie­
ćmi zarząd T ow arzystw a jednakow o się opiekuje —  m i­
mo to egźystencyę sw oją m usi T ow arzystw o opierać 
w  znacznej m ierze na  niepew nych dochodach z rau tów , 
zabaw , koncertów  i festynów , k tórem i znów zajm uje się 
szczupłe tjdko grono osób, zajm ujących się szczerze 
spraw am i T ow arzystw a. I niechby jak a  zabaw a nie d o ­
pisała, niechby niepogoda zepsuła festyn, lub uproszeni 
do koncertu  artyści zawiedli — T ow arzystw o znalazłoby 
się w kłopotliw em  położeniu.

A przecież cele T ow arzystw a zasługują na  to, aby 
T ow arzystw o opierało swe istnienie na pew niejszych d o ­
chodach, jakim i są wkładki członków, zwłaszcza, że one 
niewielkie, wynoszą tylko 4 korony. Zapisujm y się za­
tem  do T ow arzystw a kolonii leczniczych dla d z iec i!

W czoraj 3. b. m. odbyło się w T ow arzystw ie le- 
karskiem  doroczne w alne zgrom adzenie T ow arzystw a 
pod przew odnictw em  prezesow ej p. St. O btułowieżowej. 
Po zagajeniu obrad  przez przew odniczącą, k tó ra  oddała  
cześć pam ięci zm arłej członkini T ow arzystw a ś. p. Izy­
dorze W innickiej i po odczytaniu przez p. Miśniakiewi- 
cza spraw ozdania z ostatniego w alnego zgrom adzenia, 
rozw inęła się żywa dyskusya nad  spraw ozdaniem . Z a­
bierali w niej głos p p .: Łom nicka, r. Prom iński, K rucz­
kowski, Bojarski, Miśniakiewicz i r. Laskownicki, po- 
czem spraw ozdanie przyjęto do w iadom ości.

Z porządku dziennego przedstaw ił p. Medyński 
spraw ozdanie komisyi rewizyjnej. Dochody Tow arzystw a 
w r. ub. wynosiły 17.711 kor. 29 h., w tern dochody 
z zabaw  4.619 k. 83 h., datki 145 k. 6 hal., fundusz 
d ra  Józefa Żulińskiego 879 k. 28 hal., a wkładki człon­
ków  450 kor. — rozchody zaś wynosiły 13.414 kor. 
14 hal.

Spraw ozdanie to przyjęto do w iadom ości, udzie­
lono zarządow i absolutoryum , a skarbnikow i Tow arzystw a
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p. F r. Żm udzińskiem u i dyrektorow i kolonii dr. S tan. 
Czarnikowi wyrażono serdeczne podziękowanie.

W końcu w miejsce II w iceprezesa Tow arzystw a 
d ra  Tom aszew skiego, który z pow odu czekających go 
zajęć parlam entarnych, zrezygnował z tej godności — 
w ybrano przez aklamacyę p. W ojciecha Biechońskiego.

Na tern o godzinie 7 wieczór zamknięto obrady.

W iadom ości bieżące.
Dr. Emanuel Damański, który przez szereg lat prakty­

kow ał przez lato w  Iwoniczu, będzie nadal stale praktykował 
we Lwowie, jako lekarz Związkowej Kasy chorych. W  ten 
sposób z grona lekarzy zdrojowych ustąpił jeden  z dzielniej­
szych jego przedstawicieli, cieszący się nie  tylko uznaniem

Zakopane m a  coraz więcej zwolenników, coraz więcej 
gości je  odwiedza, coraz więcej turystów zagranicznych doń  
przyjeżdża. Są ludzie, którzy od kilkunastu lat corocznie dw a 
miesiące letnie w Z akopanem  spędzają, i twierdzą, że zna ­
komicie ten pobyt ich zdrowiu służy, lepiej, niż  poprzednio  
wyjazd za granicę. Nie da się zaprzeczyć, że Zakopane stara 
się o to, aby jak  najwięcej osób do siebie ściągnąć. W o d o ­
ciągi są już oddane  do użytku publiczności, n iem a już  obecnie  
kurzu po u licach, gdyż często bywają skrap iąne; budow a 
stacyi elektrycznej już jest w toku i wkrótce u stóp gór 
zajaśnieją światła elektryczne. R ównież  i właściciele hoteli 
i pensyonatów w szybkim kroku dążą do rozwoju.

W polskich pismach codziennych coraz częściej sp o ­
tykamy się z krótszemi, lub dłuższemi w zm iankam i o n ie ­
mieckich badach, naturaln ie  bardzo pochlebnem i. Reklam ę 
taką urządza nasza prasa, zdrojowiskom naszych wrogów 
corocznie ze szkodą zdrojowisk krajowych. Jakże sm utno  na 
tern tle odbija  artykuł „Kryniczanina” p. t. „T a jem nice  Kry­
nicy" — drukow anym  ubiegłego tygodnia w „Gazecie N a­
ro d o w e j”.

KRYNICA: Z akład Dra Skórczewskiego od zachodu.

u swoich licznych pacyentów, ale i uznaniem u kolegów za 
swoje cenne prace z zakresu polskiej balneologii.

Gorliwemu współpracownikowi naszego pisma życzymy 
na  n o w em  stanowisku jak  najlepszego powodzenia i zas łu ­
żonego uznania.

Frekwencya w Krynicy. W edług  trzeciej listy gości, 
ogólna ilość bawiących w Krynicy od 15. maja do 5. czerwca 
włącznie  wynosiła 1 .263 osób. W  dniu  3. czerwca bawiło 
w  Krynicy o 346  osób więcej, niż w tym samym czasie roku 
poprzedniego. Sezon więc zapowiada się pomyślnie.

Zakopane należy do miejscowości letnich, cieszą­
cych się najliczniejszą i najlepszą publicznością. I słusznie. 
Kto raz był tutaj, kto raz oglądał czar i cuda  przyrody ta ­
trzańskiej,  musi tu wrócić, jakaś si ła  go ciągnie ku tym 
górom  i halom. Nadeszła pora, w  której n ie jedna  rodzina 
zastanawia się nad wyborem miejsca letniego spoczynku. Jedni 
ja d ą  do n iem ieckich  „ b a d ó w ”, drudzy zapuszczają się jeszcze 
dalej, do Belgii lub Francyi, inni wreszcie wolą zostawić 
pieniądze w kraju, niż je  obcym wywozić. Zdaje się, że ci 
ofstatni najlepiej n a  tern wychodzą, bo nasza przyroda mało, 
lub wcale nie ustępuje  przyrodzie Zachodu, a przytem oszczę­
dzają sobie mozolnej i kosztownej podróży.

Zdrój ciechociński. Ukazały się już  dw a num ery  n o ­
wego czasopisma, poświęconego zdrojowiskom, m ie jscom  
kąpielowym i sanatoryom krajowym, w ydawanego w Cie­
chocinku przez Dra L eonarda  Lorentowicza, który też re d a ­
guje „Zdrój c iechoc ińsk i” w espół z jego k ierow nik iem  li te ­
rackim, D rem  Juliuszem Bandrow skim .

O badwa dotychczas wydane num ery  pochlebnie  świadczą 
o staranności redakcyi „Z d ro ju”, która w słowie w stępnem  
zachęca lekarzy i przyjaciół wszystkich zdrojów  polskich do 
organizowania Towarzystw przyjaciół ich na  wzór zawiąza­
nego pierwszego Towarzystwa ciechocińskiego, o którym 
„Z dró j” przynosi artykuł specyalny pióra Dra Lorentowicza. 
Bardzo ciekawą i zupełnie now ą a  n ade r  cenną, jako w s k a ­
zówka balneologiczna, jes t m ap a  zdrojowisk polskich, po raz 
pierwszy ułożona.

Obok artykułów interesujących i aktualnych „Zdrój 
c iechociński” ogłasza konkurs n a  s p o l s z c z e n i e  wyrazu 
„w illa” .

Do w spółubiegania  się o zaszczytną zasługę wzboga­
cenia skarbnicy mowy polskiej nowym, najbardziej o d p o ­
wiednim, najszerzej z du cha  i brzmienia polskim wyrazem 
redakcya „Z d ro ju” zaprasza jak  najszersze koła ogółu polskiego.
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Z wybranych z pośród nadesłanych rozwiązań, pięciu 
wyrazów, przez sąd konkursowy za najodpow iedniejsze uzna­
nych, odznaczone będą  nagrodam i te dw a rozwiązania, k tó ­
rym drogą plebiscytu przypadnie największa liczba głosów.

Obie nagrody s tanowią dw a cenne dzieła sztuki artysty 
rzeźbiarza Bębnowskiego, pierwsza w  cenie 15 — 25 rb., druga 
w  cenie 1 0 — 15 rb.

Rozwiązania nadsyłać należy do redakcyi „Zdroju" 
(Ciechocinek, Zachęta  II.) w  te rm in ie  dwumiesięcznym, t. j. 
do 1 go s ie rpn ia  b. r.

S k ład  sądu konkursowego będzie podany w następnym 
num erze  „Zdroju" .

Bilety powrotne z Krakowa do Zakopanego. P o ­
dobnie  jak  w roku ubiegłym wydają kasy osobowe w Kra­
kowie podczas bieżącego sezonu letniego, to jes t po koniec 
września  1907 bilety powrotne czternastodniowe do Z akopa­
nego po cenach zniżonych: 11. klasa koron 13 '90 ,  III. klasa 
koron 7-40. Zaprow adzone w zeszłym roku bilety powrotne 
p ięc iodniow e do Zakopanego wydają kasy osobowe w Kra­
kowie rów nież  i n ada l  codziennie aż do odw ołan ia .  O m a ­
wiane czternasto- i pięcięciodniowe bilety pow rotne  wydają 
kasy osobowe w Krakowie codziennie do wszystkich do Z a­
kopanego odchodzących pociągów osobowych. Dla pociągów 
pospiesznych, mających kursować w bieżącym sezonie pom ię ­
dzy Krakowem a Zakopanem, bilety te nie  są ważne.

Spis lekarzy Polaków ordynujących w zdrojo­
wiskach krajowych i obcych.

A b h a z i a :  Dr. X. Górski.
B a d  e n  pod W iedn iem : Dr. Kiimmerling.
B i a r r i t z :  Dr. Bohdanowicz.
B i r s z t a n y :  Dr. Gródecki.
B u s k o :  Dr. Drewnowski, Majkowski, Rubinstajn , S a ­

wicki, Sulimirski, Talko.
B y s t r a :  (Śląsk austr.):  Dr. Jekels.
C u d  o w a :  Dr. Brodzki.
C i e c h o c i n e k :  Dr. Arnstein, Besiekierski (eliir.), 

Giągliński, Dębicki, Górski, Grudziński,  Jezierski, K onarzew ­
ska, Lorentowicz, Lubowski, Polikier , Przyrembel, Pyrz, 
Piuppert, Sinołęcki, T ann enb aum , W olberg .

D a r k ó w :  Dr. Klimek.
D r u s k i e n i k i :  Dr. Bujakowski, fconwerski, Markie­

wicz, Sawicki,  Zaleski.
F r a n z e n s b a d :  Dr. Moraczewska, R osner,  Steins- 

berg, Zeitner.
G a s t e i n  (H o f ) : Dr. Jeż.
G 1 e i e h e n  b e r  g : Dr. Bulikowski.
G r i e s  koło B o ż e n :  Dr. Nazarkiewicz.
H a l l  (Bad): Dr. Feuerste in.
I n o w r o c ł a w :  Dr. Krzymiński, Przybyszewski.
I w o n i c z :  Dr. Berger, Damański, docent Gabryszew- 

ski, Lanes, Staniszewski, Stauber.
K a r l s b a d :  Dr. docent Biernacki,  Goldwasser (okuł,)', 

Hassewicz,* Kaufmann, Kołaczkowski, Kostecki, Kretowicz,, 
Kropi, Maleszewski, Moraczewski, Scharf, Śliwiński, Susskind.

K i s s  i n  g e n :  Dr. F. Chłapowski, Maciejewski.
K o ł o b r z e g :  Dr. A. Chłapowski.
K o s ó w :  Dr. Tarnawski.
K r y n i c a :  Dr. Aronsohn, Askenazy, Better, Cercha, ' 

Dębicki,  Ebers, Kmi.etowicz, Kopf, Lewicki, Lorentski, Mayer, 
Skórczewski, Tyszecki (dent.), Wąsowicz, Zarzycki, Zathay,

L u b i e ń :  Dr. Mikolasek, Obmiński.
M a r i e n b a d  : Dr. Dobija, E ichhorn , Harajewicz, Kwiat­

kowski, Liebeskind, Prager, Reinhold , S cherm an, Szczepański.
M a r y ó w k a :  Dr. Zakrzewski.
M e r  a  n  ; Dr. Binder.
M o r s z y n :  Dr. Jasiński.

N a ł ę c z ó w :  Dr. Dobrucki, Gliński, Makowski, Męcz- 
kowski, Puław ski (dyr. zakład.), Rudzki.

N a u b a i m :  Dr. Jankowski, Jaworowicz, Łowiński.
N i  z z a :  Dr. Bohdanowicz.
O d e s s a :  Dr. Jachimowicz.
O e y n h a u s e n :  Dr. Janta-Połczyński.
O j c ó w :  Dr. Kozłowski.
P i s z c z a n y :  Dr. Brand, T e iehm ann .
P o ł ą g a :  Dr. Skowroński, Świętochowski (zakładowy). 
P  u  s t o m y t y : Dr. Blaim.
R a b k a :  Dr. Gholewicz, Kaden, L ang ,  Langie (okul.), 

Supiński (1. zakł.)
R e i c h  e n h a l l :  Dr. Goldschmidt, Sadowski. 
R y m a n ó w :  Dr. Bielecki, Dukiet, Regiee, Wajgiel.  
S ł a w u t a :  Dr. Dobrzycki, Dzierzbicki.
S o l e c :  Dr. Daniewski, Knoff.
S w o s z o w i c e :  Dr. Trzciński.
S z c z a w n i c a :  Dr. Górski, H am m ersch lag  Kołaczkow­

ski, prof. Korczyński, Kretz, Kruszyński, Singer, Zuliński.
T r e n c z y n :  Dr. Filipkiewicz (lek. zakł,), Miinz W obr. 
T r u s k a w i e c :  Dr. Krzyżanowski, Mindes, Pelczar, 

Praschil.
V i c h y : Dr. Biernawski.
W i e s b a d e n :  Dr. Błociszewski.
W i s ł a  (Śląsk a u s t r . ) : Dr. Zanietowski.
W y s o w a :  Dr. Kraszewski.
Z a k o p a n e :  Dr. Brzeziński, C hram iec, Chwistek, Cza­

plicki, Dłuska, Dłuski, Gaik, Gawlik, Gruber, Janiszewski, 
Majewicz, Sokołowski (dent.), Żychoń.

Ż e g i e s t ó w :  Dr. P iotrowski.

W  JA W O R Z U  (Śląsk austr.)

Dra ZYGMUNTA CZOPA
lat 12 sta le  ordynującego

N O W Y  Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y

oraz k ą p ie l e  b o r o w in o w e ,  . so lankow e, C 0 2. L ecznica  
fizyk, dyetęt. R o z leg ły  s ły n n y  park. W zorow e urządzenia.

D l  ] .  K o ł a c z k o w s k i
ordynuje od 27 l a t . W  S z c z a w n i c y

i prowadzi wodolecznię z pensyonatem.
Nowy, 20-morgowy park dla Pensyonarzy.

C e n y  p r z y s t ę p n e .  Z a rzą d .

T re ś ć :  Słów  kilka o T ruskaw cu. — Pieiw sza krajowa kolonia 
lecznicza w Rym anowie. — W iadom ości bieżące. — Spis 
lekarzy" Polaków ordynujących w zdrojow iskach krajow ych 
i obcych. -  Ogłoszenia.

S a d  R e t c l i e i i h a l l
w i l l a  S c h d n f o e im  \
ordynuje ja k  corocznie

l i r .  W .  Ś la d o w s k i .
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Odznaczony na Wystawie paryskiej. S P E C Y A L N Y  Odznaczony na Wystawie paryskiej.

MAGAZYN NOWOŚCI KONFEKCYI DLA PAŃ
A D O L F  C Z O P P

L W Ó W ,  p la c  K a p it u ln y  3  (naprzeciw kościoła katedralnego)
poleca w wielkim wyborze: Żakiety, Raglany, Haweloki, Płaszcze, Zarzutki demi i gumowe, 
prochowce, kostyumy angielskie i osobne spódnice do bluzek, halki i bluzki jedwabne 

i wełniane. — Ceny wprost zachęcające, nizkie.-

®§® ® Perfum y i Mydła, \  P rzybory  toa le tow e.
$  I  \  Y ło d y  to a le to w e  i P u d r y  \  N ecessery , F laszk i

Wb § 1  W  l ® © ! ! !  z p ierw szorzędnych fabryk \  i  K ubki do podróży.
N . krajow ych i  zagranicznych. W ann y i  m iednice  gum ow e.

® P Ś ł k »  H O Ż in C  SB n. G ąbk i ,  P a n to fe lk i i K ape- \  Torby dla turystów .

Huśtawki ogrodowe - Hamaki -  Przyrzą- \ _____________ "  _ V
dy gimnastyczne - Przybory do rybołówstwa.
Pasty i lakiery do bucików — Lakiery do kapeluszy.

Środki do czyszczenia plam.

Cenniki darmo 
i opłatne.

K a l o s z e . ;

M M I  i  S P Ó Ł K A
—  KRAKÓW  - KfiaESC 37.

Nakładem Polskiego Towarzystwa Balneologicznego. — Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.

Jiowy Zakład wodoleczniczy
- specyaiisty chorób nerwowych -

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg ul. -Rajskiej),

o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  ro k .
Zab ie g i w oD o leczn iae , m asaż, elektryzow anie, gorące  
kąpiele pow ietrzne, kąpiele z kw asem  i g ł o w y m ,  

kąpiele elektryczne, inhatatoryum .
Seczenie Dyetetyczne, tuczne, m 

“p o K ^ je  d la  c h o r y c h .  —  W z o r o w e  u r z ą d z e n ia .
W s k a z a n ia :  C h o ro b y  u k ła d u  n e r w o w e g o , ż o łą d k a
i j e l i t ,  c u k r z y c a , sk a za  m o c z o w a , o ty ło ść ,  n ie d o -  

k r e w n o ś ć  itd . C h o ro b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h .

Nowo otworzony Pierwszy chrześcijański

MAGAZYN MODNYCH, PIĘKNYCH i TRWAŁYCH

UBIORÓW MĘSKICH
we LW O W IE ,  Pilica A kadem icka L. 12

naprzeciw pom nika Ujejskiego.
Magazyn mój opiera się: 1) na  rzetelności i stałych cenach ; 2) na 
bardzo nizkich cenach, jakich dotychczas nie było w żadnym skle­
pie; 3) na najlepszych i m odnych tow arach. — Ponieważ postano­
wiliśmy konkurować ze wszystkimi podobnym i składam i, dlatego 
sprzedajemy Wszystkie towary ty lk o  z  5 °/0 z y s k i e m ,  co dotych­

czas nigdy nie bywało.
Polecając się Szan. P. T . Publiczności, proszę o łaskaw e poparcie.

’ Z Wysokiem poważaniem  
JUL. GIZELLA, Lwów, Akademicka 12.

A .  L A t f l S C H
Nr. 19 K«*aKów, Szewska Np. 19

poleca

Aparaty fotograficzne
n a jn o w s z e  m o d e le  p o  
f a b r y c z n y c h  c e n a c h . -

Atelier portretowe i ciemnice 
bezp łatn ie  do użytku dla 
moich P. T. stałych Odbiorców.

Roboty 
amatorskie po 
najn iższych 

cenach.

Di*. S. S inger
specyalista chorób piersiowych, gardła i nosa

ordynuje jak w  latach poprzednich

od 1. czerwca w  Szczawnicy.

Dr. Bohdanowicz
ordynuje latem w B i a r r i t z  

(willa Sf. Hubert) 
zimą w  N l z z y .



Rządowo uprawniona

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D  F I R M Ą

K. RZACA i CHMURSKI
6

w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,
wyrabia pod kontrolą Kom isyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. 

polecone przez to Towarzystwo

—  - w o  I  3XT E J  IE Ł  A . X *  IKT 3 E  =
odpowiadające składem chemicznym wodom ; B iliń sk ie j,  
G ie s h u e b le rsk ie j ,  S e l te r s k ie j ,  V ich y , M a ry e n b a d z k ie j , 
H o m b u rg , K is s in g e n , tudzież s p e c y a ln e  lecz n icze , 
jak ; litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 

mineralne normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na 

żądanie franco.
Główny skład dla Lw ow a w aptece J .  Wiewiórskiego, Halicka 5.

A P T E K A  w  K R Y N I C Y

ji. Nitribitta
w  dom u „pod  O rłem “ , tu ż  obok  d e p ta k u ,
zaopatrzona w  najśw ieższe  środki leczn icze, przetwory  
uniw ersalne — przyrządy ginekologiczne i gum ow e, 
utrzym uje na sk ładzie w sze lk ie  w od y m ineralne na­
turalne i sztuczne, w ina leczn icze itp. W yrabia odzna­
czony na w ielu  w ystaw ach  i polecany przez Św ietną  

K om isyę przem ysłow ą

W Y C IĄ G  IG L1W IO W Y
u żyw an y jako dodatek do kąpieli. 

P a s ty lk i  k r y n ick ie  i O lejek  sosn ow y.

F R A N C I S Z K A  S A U E R A
w Kralowie, Szczepańska L. 1, I, piętro. Telefon 350.

Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i zagraniczne. 
Sa lon  damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. —• S a le  do gier 
towarzyskich. -  Bu fet zaopatrzony w najlepsze i prawdziwe trunki, 

usługa szybka i rzetelna.

 Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy .__

Wyrób i główny skład  u Karola Ja h ra ,  ap teka  w Krakowie.
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la z a !

Pastilli Jodo - Ferrati comp. „ Jah r “
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod  (K)5 Ferratin 

0.10 Cale. glycer. pkosph. aa. 0-10 o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ brym skutkiem
przy błędnicy, niedokrewności i jej następstwach, zołzach, 

rachitis i t. p.
Dawka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk.
Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 szf. 

C e n a  S2 k o r o n  5 0  ł i a l .
  Składy we wszystkich aptekach.---

JUZ WYSZEDŁ! JUZ WYSZEDŁ!

A L B U M  

W IDOKÓW  KRYMSCY
Makładem Z. WRZESINIOWSKIECO

w nadzwyczaj starannem wykonaniu i pięknej oprawie

C e n a  2  K  5 0  h.
Do nabycia W pierwszorzędnych handlach w Krynicy.

I I S s ^ y i K i J . o g t .

Z. W RZEŚNIOW SKI
H ^ Z K T I D i e S I j i  

Towaii’ó®f g a la n te r y jn y c h  i m o d n y ch .
C e n y  3 3 .iz ls : l©

i w  k a ż d y m  s e z o n ie  j e d n a k o w e .
W#¥PQŻ¥CZ#iłLtiIJ& KSIĄŻEK.

-%7Vr GS- O S O B O  ~S7W
ty p  k a r ls b a d z k i .

! R U B L E  £
przyjmuję po kursie dziennym.

Wodociągi
dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo­
wych, fabryk, ogrodów, gnąachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.

w sze lk ich  sy ste m ó w

i Wentylacye
poszu k iw an ie  i uchwycenie źróDeł. —  W iercenie  
studz ien . U staw ian ie  pomjs. —  3 n sta lacye  Domowe j a ź n i e  —  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e  i S u s z a r n i e  

z klozetam i, łaz ie n kam i i t. D. y  i t. d.
projektują i wykonują

inżynier leonaró ffitsdi i Spółka, Kraków , ulica Kolejowa £ . 18.
Kajlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.
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Centralne Ogrzewanie


